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i 3 U, i politycznie rozrość się i utworzyć pewną |steczek, które pod przewagą wiejskiej re-|pod swoją odpowiedzialnością trzeciéj osobi do| jako samoi i istni 
Kraków 28 stycznia ye Era silg: prezentacyi zniknęły i nie są w Izbie wcale |!ego uzdolnionej. rs o OTS ft e case 
sa i i = Gdyby miasta jednego obwodu czy też | wyobrażane. 3 -| Współposiadzcze obszaru dworskiego mają albo | być nie mogą, natenczas ma polityczna Władza 
Po kilkudniowej przerwie sejm lwowski | powiatu wybierały razem, o ile każde samo NES N pra + ee BE EINE un z Wydziałem krajowym 
miał wczoraj posiedzenie, zajęte, jak nam | przez sie nie moze tworzyć oddzielnego okręgu OLLA 1 § 10. Za przyzwoleniem politycznój władzy po- łab więcój gmia oc ren am ar 
donoszą, petycyami, a z tych najważniejsze- wyborczego, wtedy dopiero wykazałby sięna-| Przy projekcie rządowym do ustawy gmin- wiatowój, może być dia dwóch Jab wigcéj w po-| Toż samo ma się stać z obszarem dworskim 
mi były petycye miast Bochni i Myślenię o leżyty stosunek statystyczny mieszczan do resż- | néj złożonym w sejmie, znajduje się także bliskości i w tym samym politycznym powiecie |jeżeliby tenże po takiem odłączenia nie mógł na- 
zwie ol posłów miejskich w sej- |ty mieszkańców i znalazłaby się dla nich|projekt w związku. z nią będący, ustawy DE ZA Fra dworskich ustanowionym | dal odpowiedzieć warunkowi w $ 1 ped 1 wymie- 
mie. Petycye te tyczą się wielce ważnego prawdziwa w sejmie reprezentacya. Nie |względem stosunku dworu do gromady, a $ 1 z Zawi repre do eels ae nionemu, ani toż pr mb nie mógł być za- 
kotu * i id i bu wyborczego reprezen-|raczéj posiadlości d jéj j 3 : ża być tylko obywatel |pewnionym przez połączenie z innym obszarem 
przedmiotu, bo zmiany statutu krajówego, zastąpi tego try y g prezen- | racz j posiadlości dworskićj, zwanój w pro- | państwa austryackiogo, zostający w zupeluem u- dworskim, 
a mianowicie pod względem rozszerzenia | tacya trzech Izb handlowych, choć taki|jekcie „obszarem dwofskim” do gminy wiej. |*ywanlu praw cywilnych, przeciw któremu nie za | $ 20. Na wcielenie obszaru dworskiego albo po- 
reprezentacyi krajowej. Już w, czasie Wy- zdaje się być cel prawodawcy; nie zastąpi ski). Projekt ten jest następującój osnowy: etery p = 2 tomas wyklaczających w $9 3 i 
dania statutów krajowych odzywaty się li-[89 zaś dla tego, że system wyborczy wcie- regulaminu wyborczego dia gmin wymienio- 


jedyhezych tegoż części do jeduéj lab więcój gmin 
y nych. 


ri dai mę zezwolić Wydział krajowy na 
czne głosy z powodu małego udziału stanu |lił miasta mniejsze do włościańskich okrę- e 5 : ądanie posiadacza 1 za zgodzeviem się doty- 
. ai P S à i działem |gów wyborczych. Gdyby: nani'więc nie szło Tenże musi mieć stałe mieszkanie w obszarze | czących gmia, jeżeli polityczna Władza krajowa 
mieszczańskiego w sejmie. Za tym u a 7 dworskim, lub w miejscn odpowiednem wymaga- | ze względów publicznych przeciw temu nie nie 
dwa przemawiają powody: jeden statysty- |° zwiększenie w ogóle liczby posłów miej- seman 
czny, który pominiętym być niemoże, tam, skich, to jużbyśmy musieli w układzie wy-|P $ 21. Wyłączenie posiadłości niegdyś domiui- 
gdzie system reprezentacyjny opiera się na borczym widzieć wielki dla mieszczańskiego kalnćj, do związku gminy raz wcielonój, może tyl- 
stosunkach liczebnych i cenzusowych , drugi żywiołu uszczerbek, i chcielibyśmy raczćj, mre Ma wyg KE kona- 
powód ekonomiczno-polityczny zasługujący aby gdy do Izb handlowo - przemysłowych nie niniejszój ustawy. proc y Son 
także, amole więcej jeszcze niż pierwszy nie da się przenieść atrybucji ciał wybor- 
na uwagę, gdyż ustawa wyborcza oparła czych z miast drobniejszych, by obwodami 
się na podstawie interesów, takową przepro- lub co lepićj powiatami tworzyć łączne 
wadziła w kuryach i przeniosła nawet aż ciała wyboreze mieszczańskie. Wtedy bo- 
do ogólnej reprezentacyi w Radzie państwa. = es się w tych + Ehe un 
Jeżeli idzie tylko o liczebny stosunek, gdy |° ich reprezentowany prawcziwy “yw 
w ogólnej liczbie posłów we galicyjskie. miasteczkowy, dziś zupełnie kodak: „ któ- 
go na 150 członków, zasiada 7 reprezen- ry pomimo wielkiego od dwu WEN u; 
tantów niewybieralnych duchowieństwa, 2ch padku syne par ‘ Br = ity Men 
reprezentantów umiejętności, 44 reprezen- go, zachowuje zawsze jeszone sa Did 3 
tantów wielkiej własności ziemskiej, 74 re- tradycyi narodowéj, tyle miłości ©“Jjezyzny, 
prezentantów miast i okręgów przemysłowo- tyle korporaeyjnéj cechy, że nie trudno by- 
handlowych, to w kraju przeważnie rolniczym, br Prey. 2 sprzyjających. ‚ekpliosnoeciien 
stosunek interesów miejskich do rolniczych podźwignąć go z upadku 1 zrobić z niego 
2 . prawdziwy stan średni.. 
wyobrażony w cyfrach posłów mających E 
oba te rodzaje interesów reprezentować, nie Gdy jednak idzie nam także o zwiększe- 


wypada zdaniem naszem na szkodę miast, |nie liczebne posłów miejskich,; przeto musi- 


Ale liczba mieszkańców lub też wysokość | my powód tego żądania wyjaśnić. Powo- 
opłacanych podatków niemogą tworzyć je- | dem tym jest, nie żeby jakiś tam stan trze- 
dynej i słusznej podstawy reprezentacyjnej; | Ci francuskim wzorem stanął między żywio- 
bo z tej wychodząc zasady, prawo do re- łem szlacheckim a włościańskim, lecz żeby 
prezentacyi posiadane przez niektóre miasta, |mógł zasiąść w sejmie żywioł miasteczkowy 
musiałoby zniknąć w obec przeważnej siły [in natura, skoro stan włościański in nalura 
liczebnej i podatkującej okręgów wyborczych | W nim żasiada, skoro duchowieństwo 1 u- 
wiejskich. miejętność osobno 83 reprezentowane. Po- 
Potrzeba zwiększonego re sodio mania | 719 kto może, ze gdy Kraków, Lwów, Prze- 
Em make inn gt Jus sam] 93% Stanisławów, Brody, Tarnopol, Nowy 
saint y eaten nowt ‘aki ostatnich czasów Sącz, Tarnów, Rzeszów, Sambor, Biała, Dro- 
area budzić kraj naszym, gdzie hobycz, Jarosław, Stryj i Kołomyja mają 
dawniej napotykał na tamujące przeszko- swoich posłów osobny ch, si rig ee 
3 Be Fe + mptomem przypadkowym a przedstawia stan mieszczański. Jest to pra- 
dla euer wielce znaczącym. Aby WANO 1 107: MORA radziby śmy, a s) 
mu pomagać i uczynić przemysł ważnym czyn- ae a zi og de meyar cae Zu 
nikiem gospodarstwa krajowego, należy mu nicy źródła swoich wyborów; A > 
także w reprezentacyi krajowej dać szersze stanowiska zajętego preen włoś z OP 
IRS pa 6 go z pod wspólnictwa czej stanowiska, na które włościan popchnię- 
miejsc ŻA wiejkiemi. Miasta czy miaste- | ** radzibyśmy, aby mieszczanie czystej ra- 
piap po kilka tysięcy ludności, rze- sy, mieszczanie miasteczkowi: zasiedli w Iz- 
miosłem i handlem trudniącej się, nikną w 0- = a jak w niej siedzą c rar ri 
gólnej cyfrze wyborców włościan swojego juk mis wi hpo ungar è 2 Wie 
okręgu wyborczego, tem bardziej, iż prze- at ie ‚De o ds PORA pig, AS 
chodzą przez dwoiste wybory, po kilku tyl- ia = xen ih "ie RA dy 
ko wyborców wysyłając od siebie do giro | RIPON POI SE bo 2 
gu wyborezego. A przecież owe to miasta Nie o samą Bochnię i Myślenice przeto idzie 
i miasteczka są podstawą i prawdziwem |nam przy petycyach o których wspomnieli- 
jądrem stanu średniego, którego wzrostowi|śmy, lecz w ogóle o podniesienie kwestyi 
pomagać należy, ażeby mógł i materyalnie reprezentacyi naszych drobnych miast i mia- 


Ustawa dotycząca obszarów dworskich. 


§ 1. Posiadłość ziemska niegdyś dominikalna, 
obecnie po 28 związkiem gminy stojąca, ma być 
ozostawioną oddzielnie od tego związku, jożeli 4 

1. Posiadłość ta sama przez się lub w połącze- wiadomości politycznej władzy powiatowój z wy- 
ain z inną tego rodzaju posiadłością ziemską jest | kazaniem własności według § 11 wymaganych. 
dość znaczna, by dać dostateczną rękojmię, iż wy- 
pełni zobowiązania, które w skutek oddzielnego 
jój traktowania na Bic przyjąć ma, i jeżeli 

2. Posiadacz tejże nie zażąda w ciągu dni 30, 
liczyć się mających od dnia ogłoszenia niniejszój 
ustawy, wcielenia do gminy miejscowej. 

Każda taka posiadłość ziemska, oddzielnie trakto- 
wać się mająca, zowie się obszarem dworskim. 

Takowy musi być dokładnie opisanym i na ma- 
pie wykazanym. 

8 2. Dwie lub wigcéj z soba graniczących po 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z nad Wisły 26 stycznia. 


(s. z.) L Po tylu odbytych przed kilku laty w spra- 
wie ułożenia ustawy gminnej dia Galicyi obradach, 
a to przez powołane w tym celu ze strony 
rząda we Lwowie i Krakowie komisye; po wygo- 
towanych wreszcie przez rzeczone komisye w tej 
sprawie, i do wiadomości pablicznej podanych pro- 
jestach zdawaćby się mogło: iż przedmiot ustawy 
gminnej jest zupełnie już wyczerpniętym i że w tej 
mierze niema nic więcej u nas do powiedzenia. -.. 

Tymczasem tak nie jest całkowicie. 

Albowiem właśnie dla tego: iż popizednio jak 
rzekliśmy, tylko zwoływane przez rząd komisye 
uad tym przedmiotem radziły, że zatem właściwa 
reprezentacya kraju, jako dopiero następnie wy- 
sala z łona wyborów, nie brała w owych obradach 
najmniejszego udziała; właśnie dia tego, powta- 
rzamy, kraj ówczesne obrady i wypracowane pro- 
jekta komisyi, o których mowa, mie brał ma so- 
ryo, a przynajmniej zauważał objawy działania 
tych komisyj tylko niejako za próbę swoich przy- 
szłych prac ustawodawezych; bo podejmowanych 
dopiero teraz na polu dla siebie. jedynie właści- 
wem, to jest przez organ sejmu krajowego. 

Dzisiaj cały kraj jest pewolanym do rądzeż 
w sejmie, w którym różnorodne interesa jego maj. 
swoje przynależne zastępstwa. i 

Dziś zatem kraj z pilną śledzi uwagą każdego 
na sejmie poruszonego przedmiotu; każdej w 0:79 
bie żywych jego interesów toczącej się rozprawy, 
każdej we względzie tych interesów zapadaj ącej 
uchwały. - 

Nie dziw przeto, że ustawa gminna, pomimo 
swojego jak wyżej mówiliśmy niejako przed wstę- 
paego już obrobienia n nas, będąc obecnie w pro- 
jekcie przez rząd złożoną do laski marszałka 80)- 
mowego, nader żywo zajmuje umysły powsze- 
chności. 

Każdy bowiem to czuje: iż w obmyślenia naj- 


zewnątrz we wszystkich czynnościach do tegoż 
się po zagranice powiatu politycznego. według ustawy należących. Jeżeli zaś idzie o 


$ 4. Posiadłość gruntowa niegdyś dom nikalna, 


§ 7. Obszar dworsxi ma przyjąć na siebie wszel- 
kie obowiązki i powioności gminy miejscowój. 
W celu wypełnienia tych obowiązków i posin- 
ności wstępuje tenżo w zakres urzędowania przeło- 
żonego gminy, a co do policyi miejscowój w pra- 
wa przysłagujące wydziałowi w myśl $ 34 ordy-| $ 17. Obszar dworski jest prawnie odpowie- 
vacyi gminnój. y : dzialnym za wypełnienie wszelkich obowiązków 
Nie przysłaża mu jednak przysługojące przeło- |ustawą na tegoż nałożonych. 
żonemu gminy prawo karania. Prawo to wykonuje | Orzeczenie względem pretensyj z té) odpowie- 
polityczna władza powiatowa. dzialności wyprowadzić się mogących i wykonanie odpowieduiejszej ustawy gminnej, tkwi dia nse 
§ 8. Obszar dworski podlega we wszystkich | takich wyroków przysłaża władzom politycznym. | rękojmia przyszłej pomyślności ogólnej, a to tak 
sprawach swego zakresu działania politycznój wła-| $ 18. Jeżeli posiadacz obszaru dworskiego za- | pod względem spółecznym jak i politycenym. 
dzy powiatowéj. niedbuje lub wzbrania się dopełnić obowiązków | To też każdy kto może, chciałby się przyczynić 
$ 9. W każdym obszarze dworskim ma być u- |według ustewy do obszarn dworskiego należących, | do wyświecenia wszelkich wątpliwości, rozumie się 
stanowionym zawiadowee do sprawowania czynno- | ma polityczna władza powiatowa na jego koszt i|o ileby takowe we względzie doniosłości mających 
ści wedłag ustaw do obszaru dworskiego należą- ciebezpieczeństwo poczynić z urzędu odpowiednie się obmyślić szczegółowych ustanowieh rzeczonej 
cych. Posiadacz obszaru dworskiego mucże albo | roki zaradcze. ustawy zachodziły. . 
sam objąć urząd zawiadowcy, jeżeli odpowiada| § 19. Jeżeli części obszaru dworskiego przecho- Niemożna też rzeczywiście ganić usilności ogól- 


wymagałuościom $ 11, albo też zdać urząd ten|dzą w posiadanie trzecich osób, i części te ani|uej, jaka się objawia w powyższym kieraukt; gdyż 
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Pe 


podobnych prayezyn gnębi człowieka, i anio | wail wartością banknotów. Alfons tymczasem | uderzając o stół pięścią — chyba doprawdy dja- | sobie ucieczkę; ale socjusz pochwycił go Silnie 
pnie odbiera mu ostatni środek do życia? Wpra- powierzał odliczone już sumy. Wreszcie posłaniec | beł wmieszał się do tej sprawy ! | za ramie i posadził a raczej powalił na krzesło. 
wdzie list odmowny był uszezypliwym zanadto, | zobrół rewersy, włożył Je Ww wypróżnniony pugi-| Znowu zaturkotało przed gankiem, i wpadł| — Mów | — krzyknął zmienionym głosem, po- 
ale czyż dla tego godzi się chować za prawo, i |lares, schował w pochewkę okulary, i wszystko | Artiur, widocznie brzemienny jakąś nowiną. Twarz | łykając resztę wyrazów, jakich niekiedy pan Lu- 
na krętych manowcach szukać odwetu za obrazę, |to rozlokowawszy po kieszeniach, pożegnał go- | jego miała wyraz tajemniczy i wesoły zarazem, | dwik Mierosławski używa w swoich pismach. 

którą można powetować prostą drogą, jeżeli już | spodarza. jak zwykle tych wszystkich, co mie wiele dbają| — Wszak juź powiedziałem — odrzekł Artiur 


puścić płazem niepodobna. Więc widocznie chy-| Alfons oparty o stół bez myślenia wpatrzył się o ezyj zawód, spieszą jednak z tą wiado- | zbladły ze strachu — czegóż chcesz odemnie! po- 
a mością, aby się zabawić cudzym niepokojem. co się unosisz, jak gdybym ja temu był winien. 


Ozesé Literacko-A rtystyczma. 


ZEBRACY. 


bił i ten co radził, i ten co rady usłuchał, ale ‘oniadze, które spadły jak z nieba, wywraca- 
(POWIEŚĆ). jakże obcej chybić 'mogli, a się na ma- SiE ań Wazólkie, jakiekoiwiók mógł” bei — No, zgadnij co ci powiem! — zawolal je- Alfons uwolnił ramie sogjusza. — Jakże mógł 
tematycznych pewnikach ? Więc oczywiście ple-|'nieé nadzieje. Wprawdzie wyszedł on bez szwan- szcze na progu — lecz w tem ujrzał pieniądze | Marcin pożyczyć — zapytał nieco łagodniej — 
XI niądze nie są wszystkiem na świecie, skoro nie|ky z owej matni, jaką Sam na siebie zastawił na stole, cofnął się o krok, i dodał: — a! to już| kiedy na kupno drugiej połowy majątku wydał 
Ciąg Fir zdołają zwyciężyć er pana oe po- |leez to nie zadowalniało go bynajmniej, i radby zapewne wiesz o wszystkiem. ‘ j i wszystką gotówkę i został jeszeze dłużnym parę 
konać obojętności jego córki, prze upić opinii | pył w obecnej chwili wrócić rzecz do stanu, w| „y Ale nic nie wiem, choć mię zabij ~- od- tysięcy ? 


— Ot tak, mów spokojnie, a dowiesz sig 0 
wszystkiem. Marcin zastawił swój majątek w przy- 
kazie, spłacił dług pana Oskara, 4 Utratyńce wziął 
pod zarząd. 

— Chyba oszalał... Jakaż w tem wygrana? 

— AT co tego, to ci już nie objaśnię. 

— Ale jakim on sposobem trafił do Marcina ? 
Wszak oni nie znali się, zupełnie. 

— Alboż nie mogli Sie poznać zwłaszcza przy 
pośrednictwie Karola? Powiadano mi nawet, że 
Marcin sam jeździł do niego z tą propozycyą i 
ledwie wymógł na nim, Ze ją przyjął. 

Alfons zapłonął gwałtownie, potem zbladł jak 
mur pobielany i bezwładnie upadł na sofę. _ . 

— Hm, to dziwna rzecz! — przerwał milczenie 
Artiur ogmielony spokojnością socjusza — powia- 
dał mi także ten jegomość, który jest jakimś da- 
lekim kuzynem pani Oskarowej, że Jadwisia nie 
tai bynajmniej swego przywiązania do Karola, że 
ojciec Wie o wszystkiem i nawet cieszy Sig Z tego. 

Alfons gryzł paznogcie tłumiąc w sobie gniew 
całą siłą woli. — Ba! swój swego zawsze znaj- 
dzie — rzekł z udaną spokojnością — a warjat 
z warjatem porozumieją się najłatwiej. Masz tego 
najlepszy dowód w moim braciszku, który na ża 
dne z moich przedsięwzięć parei grosza nie 
pożyczył, gdy tymezaşem la podobnego sobis 


ż prał Alfons — mów prędzej, jeżeliś się czego do- 
wiedział. 

— Socyusz wskazał ręką na pieniądze.— A to 
co ?— zapytał. 

— I cóż stąd? był tu przed godziną szlachcie 
jakiś, zapewne rządca, zapłacił mi, zabrał rewer- 
sy, 1 pojechał. 

— I nic ei nie mówił? 

— Ani słowa. 

— No, zgadniejże, kto panu Oskarowi poży- 

— Coby to mogło być? zapytywal sam siebie czył. 

— pewnie stary miał ukryte pieniądze, najpew-| —- Gdybym mógł, tobym zgadł bez twojej za- 
niej!... Ale dla czegożby dopuszczał narastać chęty. Któż taki? 

procentom, i rujnował Sig dobrowolnie? Zresztą | — Nigdybyś się nie domyślił. 

wszystkiem wiadomo, że przeszłego roku doga- | — Wierzę i dla tego raz jeszcze zapytuję: kto 
dzając zachceniom żony, fantował się przed wy: | mu pożyczył ? - 

jazdem zagraniee. Skądże te pietnaście tysięcy? Artiur uśmiechał się tajemniczo. 

pietnaście tysięcy ! bagatela!... A! jesteśmy W| ~- No coż? czy jeszcze nie powiesz ?—zawolal 
domu! niezawodnie jakiś pretendent do Jadwisi | socyusz zniecierpliwionz. 

został złowiony na wędę. Ciekawa rzecz, ktoby| — Ależ powiem, powiem. Otoż Marcin, jeżeli 
to był taki? ... Ale nie; wszak wiem z pewno” chcesz wiedzieć. 

ścią, że Jadwisia nie ma ze starających się niko- Alfons zerwał się jakby oblany ukropem. — 
go, toby już gruchnęło dokoła. Więc zapewne Kłamiesz! — wrzasnął nabiegając krwią cały — 
stary uprzedził mię, i sprzedał sam mająte ?....|mów prawdę, bo... — i postąpił szybko kilka 
Ale i o tem musiałbym wiedzieć; przecież Utra- kroków. i 
tyńce nie za górami, a komunikacya żydków nie-| Artiur eofnat się rzucając okiem dokoła, jak 


ustanna. Ha! 1 coż to jest? — zawołał nareszcie| gdyby w razie niebezpieczeństwa chciał zapewnić 


publicznej — słowem zadowolnić swego posia- 
dacza! r 

I znowu zerwał się z sofy, a w tejże chwili 
powóz zaturkotał na dziedzieńcu. Alfons sądził, 
he socyusz jego Wraca niezastawszy owego Jego- 
mości, lecz w tem drzwi otwarły się, i wszedł 
jakiś krępy, wąsaty szlachcie w szaraczkowej ka- 

ocie. 
że Niech będzie pochwalony. Jezus Chrystus — 
rzekł na progu. 

— A co asan powiesz ? -— zapytał gospo- 


Po odjeżdzie socyusza, Alfons rzucił się na 80- 
fe, i ututil twarz w obie dłonie. Sam nie wiedział, 
czy -miał prowadzić tę sprawę raz obraną drogą, 
czy zejść na inną, mniej kompromitującą przed 
światem. Stałość pana Oskara zniweczyła wszel- 
kie jego rachuby, to też czuł on teraz, że użycie 
środków gwałtownych, Zamiast polepszyć, pogor- 
szy jego sprawę przynosząc mu szwank na opi- 
nii. Z drugiej strony żal mu było tak znacznej 
sumy, którą zaryzykował odrazu, a którą przy 
oględniejszem postępowaniu, mógł odebrać czę- 
ściowo, z niemałym uszezerbem dla swych spe-|darz. |, ; y 
kulacyj. Coz tu bylo począć ? jak wyjść z tej| Szlachcic postąpił kilka kroków. — Przywiózłem 
matni zastawionej własnym staraniem 1 kosztem? pieniądze—odpowiedział. 

Cala rzecz w tem, że niepotrzebnie usłuchał Ar-| Alfons drgnął niespokojnie. —Pieniądze?—powtó- 
tiura, ale czyż byłby lepiej wyszedł idąc za pier- | rzył=od kogo? 

wszym popędem uniesienia? To jeszcze kwestyali — Od mojego pana z Utratyniec. 

Wyzwać, być zabitym lub skaleezonyM; rzecz| Wierzyciel osłupiał, szlachcic złożył ręce na 
wcale nieprzyjemna; zabić lub skalecz é przeei-| brzuchu, i spokojnie rozglądał się po pokoju. Na- 
wnika, to znowu {pociaga za sobą ambaras, 50- stało długie milezenie. : 
sata ... Niel Artiur doskonale obmyślił, on oparł — A rewersy są? proszę pana— zaczął wreszcie 
sig na racyonalnych podstawach. Należy Więć posłaniec. - A 
trzymać się tego środka, i prowadzić zemstę do Alfons machinalnie otworzył biórko; szlachcie 
ostatniego kresu... Ale czyż rozsądnem jest | usiadł Pas stole, doby} zatłuszezony ale szczel- 
mścić się za to, że ktos odmawia swej córki, |nie wyładowany pugilares, włożył na nos mosię- 
zwłaszcza, gdy i ona nie jest przeciwko temu? |źne okulary, i po pilnym przeglądzie podawanych 
Czyż nie słusznie sąd ogółu potępi tego, kto dl» | sobie skryptów, nakrywał każdy z osobna odpo- 


jakim ją sobie poprzednio wyobrażał. Teraz ju 
powziął najmocniejsze przekonanie, że p. Oskar 
dla tego tak trudnym się okazał, iż miał pewne 
źródło, z którego raniej czy później spodziewał 
się ten dług wypłacić. Ale eo to było za źródło? 
dla czego o niem nie wiedział nawet Artiur, naj- 
przenikliwszy badacz W „tej mierze? tego nie 
mógłzmiarkować tembardziej, iz nie przypuszczał 
bez interesowne pomocy. 


` 


‚2 


CZAS z Czwariku 29 Stycznia 1863. 


jeśli jest niezawodnie powołaniem sejmu, aby sig 


naradzał w przedmiocie ustąw. krajowych i wyda-| Polis 


wał odnośne do nich uchwały; to drugostronnie 
niewątpliwą rzeczą kraja jest, aby się przyczyniał 
do wyjaśnienia okoliczności wątpliwych, o ileby 
takowe pod względem obradowanych przez sejm 
ustaw zachodziły, a 
Wychodzge więc z tego przekonania, chcemy 
w skutku ogłoszenia wiadomego, a obecnie sejmo 
wi przedłożonego projektu rządowego ustawy gmia- 
nej dla Galieyi, wyszczególnić niektóre, momenta, 


Radyńskiego redaktora urzędowej Gazety lwow- 


Dwie następne petycye dotyczyły stenografów 
jego i Kona, którzy prosili o pozwolenie 


odbycia próby na jednem z josiedzen sejmowych. 


Pierwszy uskarżął się na wydział krajowy, Ze} 


do układania sprawozdań sejmowych używa pana 


skiej, miasto przyczyniać się daniem zajęcia do 
aksztalcenia stenografów. Ofiarowzł się oraz, że za 
wynagrodzenie tygodaio e 750 złr. w. aust. będzie 
dostarczał wo dwie godziny po posiedzenia sej- 


mowem sprawozdania. Zyblikiowicz zestawił po 


które według naszego mniemania, w owym proje |krötee, jakie wydział krajowy czynił zabiegi, aby 
kcie nie dość jasno są przedstawione, a przeto|umówić stenografów. Lecz gdy Poliński żądał ty 


dają pochop do niektórych wątpliwości. 
Puoktem wyjścią dla nas w tej mierz 

ustalone na zasadzie prawa i zwei w 

stosuuki istniejące w obrębie gwia dzisiejszych. 


W uwagach naszych! w tym względzie chcemy | mowę. Zdaniem wydziała petycyjuego ną'eży obie 


się trzymać zdsady nierozdzielności naro- 
du na części odrębnes Radzi będziemy przeto, 
jeśli się nam powiedzie w tych naszych uwagach 


wprowadzić zasadę właśnie wypowiedzianą na ści: i f ; 
słą ile możności harmonię z przodującym nam pod | camiestnictwo. Rzecz jest dókładnie opracow ang. 
wrgledem politycznym pewnikiem: ko nieeznóści |Wykazano w rićj, ża lubo kraj nasz jest) najbie- 
utrzymania weałości jestestwa narodo- 
wego, a to rozamie się tak w jego indywidual- 
ności ogólnej, jak i w organizmie dających tej |stanowiono u nas wyższe w stosmuka ceny goli, 
iadywidazlaości samorodną ‘podstawę jednostek |niż w inych prowineyach. Wydział żądał przeto 
produkowania soli tańszój, którą rząd mógłby ze 


municypalsych, któremi są gminy miejscowe. 


Lwów 27 stycznia. 


(H. 8.) Posiedzenie dzisiejsze zagajone kwan- 
draus na 12tą było krótkia i małoważoe. Marsza- wa j | 
lok zawiadomił Izbę, że udziełił dniowych uwol- |dło. Dziwi nas tylko, dla czego p. Ławrowski swój 


| 
| 
ł 


godniowo 1250 alr. w.a., a na całą kadencyą trzy- 


„będą | mięezną o 10,000 do 14000 więcej, niż iage sej- 
altos Jay E i 


rajowe za ten przeciąg czasu swym steno- 
grafom placa, nie było można z nim wejść w u- 


te petycye odesłzć do wydziału krajowego, ua 0. 

tóż izba się zgodziła. | 
Ławrowski odczytał teraz cały wywód sprawy 

o zuizenie ceny soli przedłożony” rządowi przeć 


dniejuay, a lud nie używając ani korzeni, ani na 
wet obfitej oroasty, soli najwięcój potrzebuje, po 


zuaczną korzyścią wysyłać do prowincyj zabra 
nych; będących pod władzą Rosyi. Co do omo 


sprzedawano tym, którzy się wykażą, że mają by 


nień posłom Biłons ‚wi i Adamowi Sapieże, 4 Toba [referat po polsku pisany na predee w ciągu czy 


znowu uwólniła od uczęszczania na: posiedzenia | tania na ruskie przekładał, gdy przecież tem nie 
Adama Potóckiego na 3 tygodnie, zać Jaga Rusie- |przyczynił mu jaśnóści. Jeżeli zaś na kilkunastu 
włościaa ruskich wzgląd mieć nałeży, czyż: wlo- 


ekiego do 1go lutego. Kowbasiuk przypómiiiał po- 


tem petycyę, którą podezas przeszłej kadencyi sej-|ścianie ze stron zachodnich nato nié: zasługują ? 
mowej ną ręce jego. różne gromady przysłały, ajA tem bardziéj wolelibyśmy byli odczytanie czyste 


która dotyczyła zniżenia cen soli, i wyrobienia u|oryginała, gdyż jesteśmy pewni, Ze i ruscy wl» 


z ćmi 


dozwoli 
ma pó ani) opel konyha 


ludowi wiejskie- 
i dnrowi- 
cy. Lawrowaki członek wydziała odpowiedział in- 


terpelantowi, że cała ta sprawa wyrobiona w wy- 
dziale jest przedłożona *władzom, ale dotąd nie 
nadeszła jeszcze odpowiedź; oświadczył przytem, | krze a 
że dokłsdniejszą o wszystkiem sejm powiźmie |czej, któraoprosi o wstawienie się sejmu ‘do na 


wiadomcść, skóro odezyta mu rzecz całą, eo|miestnictwa, aby przedłużone temuż juź dawniej 
statuta towarzystwa wzajemnej pomocy były za- 


też pläaiej uskutecznił. Zanim to nastąpiło, doniósł 


Zyblikiewiez, że znów przybyło 9 różnych petycyj, | twierdzone. Sprawozdawca niewidzi aby cele za- 
mierzonego stowarzyszenia lab jego statuta do- 


które do odpowieduiego wydziała specyalnego by- 


dą cdesłane. Marszałek doziósł oraz Izbie, że na- |znawać miały przeszkody, wnosi więc imieniem 


stępującz wydziały specyaloe są już ukonstytuo- 


want: Prezesem wydziału do koukurencyi kußsielnej |ctwa. Ziemiatkowski wskaznje użyteczność ta- 
jest ks. Oleinger, w wydziale ezkoloym przewodni- 
czy Czerwiakowski, w fauduszowym Henryk Wo- 


dotąd nie odpowiedział. 


Drugi sprawozdawca wydziała petycyjnego Za- 
krzewski przedstawił prośbą młodzieży rzemieślni. 


wydziała, aby prośbę tę: odesłać do namiestni 


dzicki, w drogowym i administracyjno-prawnym |izba zgodziła. 


Piasecki, w kredytowym Laskowski, a w gmin- 


nym Grocholski. 


dezytano potem samoistny wsio- 
sek Piaseckiego, który się domaga, aby przy usta- 
wie o gminach była zarazem ustąwa dotycząca 


Oba miasta 


polieyi polowej, gdyż rozporządzenie ministeryalne | Piers sze z tych miast domaga się, aby mogło samo 


z 30 atyczaia 1860 w tym przedmiocie wydane 
nie odpowiada celowi. Chodziło teraz o to, do ja- 
kiego wydziału oddać wniosek ten a oraz dawniej- 


albo wspólnie z Wigliczką posła obierać. Drugie 
chee cddzielenią miast r niejszych od gmin wiej 


szy Agopsowieza dotyczący zarazy na bydła. Pia- |wymagając na każde takie grono jednego posła. 


secki wihnlemal, że oba te wnioski należą do wy- 


działu drogowego, który jest oraz administracyjno- | włościanie przeważają, 
prawnym. Ale Zyblikiewiez był za wybraniem o- 
wvuego wydziału, na Co się też Izba zgodziła, pa- 
Mając oraz sekeyom, aby po jednym członku do 


ego wydziała wybrały. 


Isba przeszła teraz do pórządku dziencego, t.j. 


do sprawozdań wydziala petyeyjnego. Pierwszym 
sprawozdawcą był Zyblikiewicz. Przedstawił skar- 


go Ludwika Sroczgńskiego z Krakowa, wniesiovg 
przeciw dyrektorowi szkoły u 8. Barbary, który 
za wyrokiem polieyi tamecznej miał oćwiczyć syna 
jego ©-letuiego rózgami. Dziecko to odniosło ową 


karę za śpiewanie pieśni narodowych i wyszydza- 
nie organów policyjnych, jak opiewało zaskarżenie 
poliey. Sprawozdawca wykazał, że tak władza 


szkoloa jak niemniej policyjna dopuściły się nad- 
użycia i wniósł imieniem wydziału, aby cate to 
zaskarżenie odesłać do namiestnictwa w celu przed- 


sięwzięcia Śledztwa dyscyplinaraego. Boczkcwski 
uważając w tem tendencyjne prześladowanie naro- 
dowusei, mienił postępowanie owo z dzieckiem 
sześcioletniem czynem zbrodniezym, i dla tego 
wniósł poprawkę, aby żądać ukarania tych, którzy 
się czegoś podobuego dopuścili. Izba przyjęła wnio- 
sek wydziała wraz z poprawką Boczkowskiego. 
Maszę tu zrobić uwagę, że fakeya Ś riętojurska 
głosowała przeciw wnioskowi, widać wige, że pa- 


ie swę tem: powoduje, że przy wyborach 
tem samem miast» 


a 
mniejsze i ich interesa są bez wszelkiej reprezen 


pione, i dla tego popiera wniosek wydziała, któ- 
ry też Izba większością przyjmuje. I ta głosowali 


wiedli, jak się troszezą o dobro powszechne kra 


żywioła miejskiego, który wszędzie jest przewa 
¿nie polskim. 

Petycye przedstawiane przez sprawozdawców Za- 
twaraickiego i Bauma są mniejszej wegi. Pierwsza 
dotyczy zwrotu Kosztów podróży i dyet posłoc 


stmienia się nad sześcioletaiem dzieckiem nienwa-|tak z powodu unieważnienia wybora jak niemniej 


ża za czyn nagancy. 


półgłówka nie wahał się zastawić całego majątku. 
Ciekawym tylko, jak on na tem wyjdzie, bo zda- 
je mi się, że nie lepiej, jak Jadwisia na swej 
wysoce idealnej miłości , a Karol na wmieszaniu 
się do tej sprawy. - 

— Co do Marcina i Jadwisi, tego nie wiem, 
ale że Karol wyjdzie niezgorzej, to żadnej kwe- 
styi nie podlega. Utratyice choć odłużone, za- 
wsze jednak cos warte, a on nie ma nie do stra- 
cenia. 

— Poczekaj, poczekaj! niechno się wprzód 
ożeni — zawołał Alfons z jakimś piekielnym u: 
śmiechem — nie tak to łatwo, jak ci się wy- 
daje. 

ka Ja sądzę, że Skoro rzeczy tak stoją, to już 
i trudności nie bardzo wiele się znajdzie. 

— Obaczymy! — odparł soejusz wstając Z so- 
fy — a zresztą niech ich tam ogniste piekło po- 
chłonie! Ot, dobrze się stało, że wyeofałem moje 
pieniądze, bo już pierwszy rok posesyi skończo- 
ny i tylko nie widać, jak upomną się o drugą 
połowę raty... Ale wiesz C0?-pió-mi- się chce 
djabelnie: Może napijemy się ponezyku z tej de- 
speracyi? — dodał 2 gorączkową wesołością. 

— A dla ezegóz! napijmy się, tylko nie z de- 
speracyi, bo wcale nie ma czego desperować. 
Mogło się skończyć gorzej daleko. 

— Gorzej? a jak, naprzykład ? : 

— Naprzykład, gdyby było. przyszło do poje 
dynku: ten czy drugi zabity lub raniony — za- 
wsze kłopot i odpowiedzialność. 

— Tak, masz słuszność, bo też mojem zdaniem 
wszystkie te pojedynki nie mają w sobie sensu 
za trzy grosze. Być skrzywdzonym i jeszcze gło- 
wę swóją nastawiać, to oczywista warjacya. Strze- 
lié w łeb jak psu, na to jeszeze pozwalam. 

Podano samowar, odkorkowano butelki z ru- 
mem i wkrótce woh ponezu napelnila całe mie- 


i z tego powodu, że doniesienie o odroczeniu sej- 


ków i surowicy wykazywał wydział wielkie straty, 
na jakie rząd się naraża, przerabiśjąc sól dobrą, 
a tamtą niszcząc—i prosił, aby ją jak dawnićj 


ścianie byliby lepiéj cdezytanie polskie zrozumiel:, 
oco tez najgłównićj chodziło. Teraz wiedzą tyle 
jedynie, że rząd ua przedstawienie wydziału nie 


kiego stowarzyszenie, a dla tego właśnie żąda po- 
parcia prośby tej ze strony sejmu, z czem sig tez 


Baum odczytał petycye miast Bochni i Myślęnie 
jako trzeci sprawozdawca wydziału petycyjnego. |. 
omagajg się zmiany statatu krajowe- 
go i ustawy wyborczej na rzecz miast naszych. 


skich przy wyborach, i łączenia ich kilku razem, 


tagyi. Wydział petyoyjoy uznając słaszuość tych 
domsgań wnosi, aby ubie petycye odstąpić wydzia- 
łowi krajowemu, który ma odpowiedni ua rzecz 
miast naszych wypracować wniosek do zmiany 
statuta krajowego i to na tej jeszcze kadencyi i 
przed sankcys ustawy gminnej. Pawęcki (święto- 
jurzec) mniema, że sprawa nie jest nagląca, a tém 
samem nie za- potrzeby takiego pośpiechu. Zy- 
blikiewicz zbijajge to twierdzenie, popiera najsil- 
niej wniosek wydziału. Ks. gr. kat. Łoziński twier- 
dzi, że przypuszezeniem miast do wybierania po- 
słów osobnych, pownożyłaby się ilość tychże, a z 
aimi wylatki krajowe, które i tak są wielkie. Ro- 
gawski nie lęka się pomnożenią wydatków, byle 
miasta w stosunku do swej ważneści były zastą- 


świętojurcy przeciw wnioskowi, czem najlepiej do- 


ju! Lecz tradno się dziwić. Lękają się oni bardzo 


mu nie wszystkim posłom przestauo, a niektórym 
nawet po niemiecku, o co wydział radzi uczynić 
przedstawienia do namiestaictwa, aby organa pod- 

dne więcej sobie tsgo nie poźwalały. Druga za- 
wiera prośbę wi lu gmin, narzekających na ucią- 


żliwości podatkowe i urzędnicze, aby za pośredni- 


ctwem sejmu to wszystko ustało. Wydział pety 
cyjny wnosi, aby tę petyc,ę odesłać do wydziz- 
łów specyalnych jako materysł potrzebny. Jest 
tam bowiem o podatkach, gościńcach, taksach, per- 
traktseyach, procesach, steplach, kadastrze, podat- 
ku domowym, budynkach kościelnych, szkołach i 
szacowaniu gruntów. 

Ostatnie sprawozdanie (Rutowskiego) dotyczy 
pstycyi Kamińskiego o sprawdzenie wybora w Sta 
nistawowie. Sprawozdawca przytoczył w treści 
skargę tę, w któréj Ksmiński użala się na bez- 
prawnopostapienie namiestnictwa.- "Wydział poli 
cyjny, wniósł, że skargę tę należy nstąpić wydzią- 
łowi krajowemu. Na to zabrał głos sprawozdawca 
wydziata krajowego Kraiński i przystąpił do żą 
danego sprawdzania wyboru rzeczonego. Wykaz:! 
najprzöd, że w d. 4 kwietnia 1861 znaczną wię 
kszością głosów obrano posłom w Stanisławowie 
Ignacego ynie Dra praw. Lecz gdy tenże 
z powodu wife mu śledztwa specyslnego 
6 zabtitzedlie pókoja Stracił prawo wybierałacści i 
wybieraviay wybór więc jego był nieważny. Na- 
miostnictwo naiswóżniło wybór, i nakazało zaraz 
drugi, w którym zyskał większość gaw Jakob 
Krzysztofowicz, radca sądn karnego. Przedi 
wies | 
odniegianią się, do 88 
prawa, ż ABA pro 
trzy waioski, 1) aby Izba. wybór 
uaieważniła, 2) aby wybór Krzysztofigza za ważny 


chowanie się jego milezące w sprawie wyboru Sta 
nisławowskiego ganią tu dość powszechnie. Nale 


wczój w prawa sejmu. > 


Warszawa 25 stycznie. 


rzędowemi raportami, jakie rząd rosyjski w War: 


gromad ladności opiera 
cały kraj jest poruszoby. 


kilsa mil od Warszawy va rzece Liwco zburzony, 


fem. W Płockiem, miastęczka Raciąż, Płońsk były 
chwilowo w ręku broniącej się ludności, lecz woj 


stoczone, o której wczoraj pisałem, zaszła pod 
wsią Cialkowew. Także w Mogilaicy miasteczku 
w powiecie warszawskim. ludność broniąca się 


bartowem w Lubelskiem zabrała wojsku rosyjskie- 


później odebrało. W starcia w Radzivie w podla- 
skin zgiual po stronie ludności zacny człowiek 
i lekarz Pyrkosz. W większej części miaste- 
częk przemoc zbrojnego wojska wzięła gore 
nad rozpacznym Oporem bozbrojnej ladności. ej 
ska rosyjskie skoncentrowane są w miasteczkach, 
gotowe do bojn, działa odprzodkowane gotowe nieść 
mord między bezbronną ludność, W Piotrkowie 
od kilsu dai stoją na alicy pod bronią, część, lu- 
daości zagrożonej bezprawnym proskrypcyjnym po- 
borem, wyszła w okoliczce lasy. Dowodzący w Piotr- 
kowie pulzownik Martynów wysłał na rekonesans 
oddział wojska, który powrócił nic nie sprawi. 
wszy. Puławy gdzie jest szkoła politechniczna o- 
toczyły zawczasu wojska rosyjskie. 


się po gwałtownem wzruszeniu, chętnie dotrzymy- | ście zmieszani juz bez różnicy, obsiedli kartowe 


wał mu kompanii i zręcznie kierowaną rozmową 
zacierał wszelkie ślady prowadzące do nowego 
wybuchu. Czuł on, że byłoby mu wcale nie na 
rękę, gdyby zerwał z Alfonsem, to też z prawdzi- 
wie filozoficzną obojętnością znosił przycinki i po- 
łajania, obiecując wynagrodzić je sobie na innem 
polu, nierównie reałniejszą monetą. Tymczasem 
wypróżniał jedną szklankę po drugiej, nie mogąc 
sprostać socjuszowi, co lał w siebie jak w be- 
czkę dziurawa i nie przestawał zachęcać współ- 
biesiadnika, żartując i.śmiejąc sie niby po naj- 
większej pomyślności. Nareszcie Artiur daleko 
słabszej głowy, legł bezprzytomny na sofie i 
wkrótce zachrapał na całe gardło. Alfons zebrał 


stoliki raezae się herbatą okurzaną gęstym dy- 
mem fajek i. papierosów. Niektórzy rozpoczęli sta- 
teczną rozmowę z. najstateczniej nudzącym się 
gospodarzem; niektórzy bawili kobiet dowcipnemi 
spostrzeżeniami różnych usterków dzisiejszego spe- 
ktaklu, dowodząc tym sposobem odwiecznćj pra- 
wdy, iż nie masz złego, coby nie wyszło” na 
dobre. t : 

Karol widząc się teraz nie w swoim żywiole, 
zemknął niespostrzeżony do domu odebrawszy 
poprzednio zlecenie, aby jeszcze jaką operetkę 
zastosował do środków zaimprowizowanego téa- 
tru. Miasteczko było już we Śnie pogrążone; żaby 
tylko skrzeczały gdzieś na błotach, psy szezekały 


leżące na stole pieniądze, spakował je do pugi-|w oddali i czerwony księżyc wschodził za lasem 


laresu, potem wychylił jeszcze jedną szklanicę i 
stanął na środku pokoju zwiesiwszy głowę na 
piersi. i 

W tej chwili u państwa Oktawianowstwa, w zu- 
pełnie już urządzonym teatrze, odbyła się pier- 
wsza reprezentacya z wielkiem zadowolnieniem 
licznie zgromadzonych gości. Grano podobno o0- 
peretkę Donizettiego : Dom Pasquale. Orkiestra do- 
wiodła heroicznej wytrwałości nie: zatrzymawszy 
się ani razu pomimo błędów ustawieznych; akto- 
rowie dosztukowali sprytem, czego brakowało ich 
głosom; sufler znowu wsparł głosem brak sprytu 
w podpowiadaniu, a tak przedstawienie poszło 
niezgorzej, bo nawet dobrze bardzo, jak twierdzo- 
no jednogłośnie. Wszakże jeżeli oko i ucho znaw- 
cy znalazłoby w tem wszystkiem raczej operyczną 
parodje, to i najsurowszy sędzia” nie miałby nie 
do zarzucenia «Adeli, która spiewala. tak cudnie, 


przezierając pomiędzy nagie jeszcze gałęzie. Wszy- 
stkie ‘Swiatla pogasły. Oliwna lampka tlała tylko 
u księdza Hilarego, który późno Wróciwszy z ja- 
kiejś ehrześciańskiej posługi, odmawiał modlitwy 
wieczorne przed udaniem Sig na spoczynek. Arty- 
sta wszedł pocichu do swej izdebki, zapalił świe- 
cę istanął na środku pokoju nie wiedząę co z so- 
bą począć, tak dziwnie jakoś czuł się rozbitym. 
Byłby grał, gdyby się nie lękał zakłócić snu pro- 
boszezowi, sam zaś ani pomyślał o spoczynku, 
lubo północ dawno już była przeminęła: Chwilę 
patrzył na malowidło pana Marka, przerzucił kil- 


ka kart partytury świeżo zaczętej mszy na cztery, 


głosy, potem stanął przed otwartą kwaterą okna, 
skąd na dalekiem wzgórzu rysował się starożytny 
palac Oktawiana, pośrebrzony księżycem, zatopio- 
ny w uroczem. półcieniu i tajemnicze przemawiał 
do wyobraźni. jakimś zagrobowym: glosem,. które- 


tak doskonale pojęła rolę, tak trafnie odgadła in- [mu w tej chwili nie urągał żaden szmer święto- 


stynktem sceniczne tajniki, iz widząc ją w tem 


kracki, Karol uspokoił sig nareszcie i stojąc w za- 


pierwszem wystąpieniu, można było sądzić, że|myśleniu przy oknie, długo na ten obraz: spo- 


wzrosła na deskach najznakomitszych teatrów. Po 


szkanie. Artiur kontent, że socjusz jego uspokoił |skończonej reprezentacyi aktorowie, muzycy i go- 


glądał, (Dalszy ciąg. nastąpi.) 


en 


I pono L 
wyboru! z rozkaza namiestnictwa, które box 
mu wyboru unieważniać nie ma 
statya 124 wyborców: Wydział 
krajowy rozważywszy wszelkie szczegóły postąwił 
awińskiego 


uznała, a 3) aby stanowczo zastrzegła, że ten 
azczególoy wypadek nie ma przesądzać przy- 
szłości, ponieważ unieważciłby sejm wszystkie Wy- 
bory w przypadkach podobnych askutecznione po 
bezprawnem uaieważnienin poprzedniego przez na- 
miestaiciwo. Wszystkie te wnioski przyjęła Izba 
jednogłośnie. Marszałek zamknął posiedzenie o w 
pół do drugiej, a Następne zapowiedział na sobotę 
o godzinie 11. Uchwałę sejmu jak niemniéj za- 


żało bowiem goręcój upomnieć się o prawa swoje, 
których i tak nie wiele, a kaide nszczuplanie tych- 
że przez władze rządowe powiano wysołać silay 
opór sejmn. Owo zagrożenie, że kiedyś będą u- 
niowążniane wybory podobne, jest zbyt słabym ob- 
jawem, a jeżeli sami bronić nie będziemy praw 
oaszych, które nam przysłagają, nikt pewnię inny 
za nas tezo nie spełui obowiązku. Nie idzie vam 
o czcze deklamacye, ale o wystąpienie z godnością 
męzką przeciw Wdzieraniu się władzy wykona- 


© Pomimo, iź rząd ogiosil w Dzienniku Pow- 
szechnym, żę wybuchy wywołane gwiltami boz- 
prawnego proskrypeyjaego poboru, przytłumione 
zostały, a które to ogloszeais sprzeczne jest z u- 


szawie otrzymał, pomimo tego ogłoszenia, kilka 


Kolej TWE 


sko-P<tersburska została przerwana, most kolei o 


i rząd rosyjski w Warszawie nie moze się komu- 
nikować z Petersburgiem ani koleją, ani telegra- 
sko je opanowało. Potyczka w okolicach Płocka 23 


przed proskrypcyą, rczbroiła żołnierzy, Pod La- 
mu 8 dział, które jędnak wojsko w półgodziny 


W gromadach młodzieży, które chroniąc swą 
wolność wyszły do lasów, i ścierają sig z woj- 
skiem w różnych okolicach kraju, jest takza część 
młodzieży starozakonuej. Lud wiejski w wielu o 


kolicach okazywał współczucie dla broniących się, 


w niektórych łączył się z niemi, w innych okazy 
wał się obojętnie. Oburzenie jak najgłębsze prze 
ciw rządowi rosyjskiemu wzrosło jeszcze więcej 
bez wyjątku ludacãci miast i miasteczek i w oświe- 
eehszej części ludności wisjskiej — uczncie naro 
dowe jest wszędzie podniesione do szczyta, i krew 


b» wywołany tylko bezprawnym poborem, gdyby 
takim usposobieniu narodu, przy takich materys 
łach, które rozpaczny wybuch użyć nie umiał. 


zabiciu donosił.m, jechał ze śledztwa polityczneg 


zatraymang była pod Zalesiem blisko Brześcia li 
towskiego- przez. gromadę proskrybowsnych zbroj 


wolwera, a papiery zabrane. Dwóch zaś io 


nych ofigerów, którzy także karyerką jechali, zo- 
stali zabrani przez gromadkę, która jednak nic im 
złego mie zrobiła i najgrzeczniej z nimi postep>- 
wała. W potyczee tylko opór stawiające gromady 
ladności były i są nisublagane dla żołnierzy, tam 
jednak, gdzie żołnierze unikają walki i w każde 


prywatnem spotkaniu, postępają z nimi jako z przy 
jaciołmi, z największą również ludzkością poste 
powali z jeńcami rosyjskimi. Rząd ma zamiar wy 


i dla tego polecił policyi zbadać uspobienie War 


łało masami. O pochodzie gromady proskrybowa 


i Litwy i walczyła zwycięzko w Suratn. 
Utworzyła się podobno w Warszawie w wy 


że kilkunastu rokratów. 


wany Einspielor wniosek, ażeby wszyscy urzędniey 
i słudzy po krajowych zakłudach dobroczyńneści 


żwawa rozprawa, w której jeden z mowców per- 


ua żadnym sejmie większość nie wystąpiła, cho 


ciaż weding centr.listycznych dzienników wiedeń- 
skich większość ma sejmie lwowskim przekroczy ć 
już miała wszelkie graniee. Oto co w tej sprawie 


mówił deputowany Mayer: „Cały spór językowy 


nie ma żadnej praktycznej podstawy i pochodzi 
% agitacyi przez kilku a szczególniej księży szta- 


cznie poruszonej i podsycanej. Wzywa więc Niem 


ustępstwo pobudza tylko do nowych żądań. Przed 


natyzowani Słowieńcy dzierzą po szkołach ster 


Nowości Bibliograficzne. 


Kraków. Z drukarni Wywiałkowskiego, w pię 
koym wydanin wyszły: Dwa Poemata, przez Ada. 
ma Belcikowskiego; jeden pod t;tulem: Sofijówka 
drugi: Serafina, M. 2 my przyznać p. Belcikowskio 
mu, że Wystypujao przed publicznością po raz pjer- 
«szy, niespnścił z uwegi owej przyzwoitej formy. 
jaka dowodzi, że sobie uialekceważył czytelników. 
Nieobra&ajg tu ani rubaszae wyraż: nia, ani trywialne 
pomysły, a w wierszu znać starenność będącą qd- 
biciem wytrawniej szej myśli, głębszego, a tem sa- 
mem prawdzixgzgo uczucia. Jednax ton w, Kofi- 
jówce zarywa ua ironię, na gorzką ironię Beniow 
skiego, lecz daje się usprawiedliwić natnią tego 
miejsca i kolei „przez jakie przeszło. Cadowny 
tan ogród założony niegdyś przez smutoej pamic¢- 
ei maguata, zabrał Car, karząc jego syna, że sig 
odr.dz 1 „że poswigcen em się dla sprawy narodc 

kupił grzech ojeyws. i.— Szkoda, że w picáni swej 

„utor uiepoduidst tej strovy pokuznjscej jek u nss 
dzieci wystęsnych rodziców wr: Caja na drogę 0 
bowiazka, jak dusza narodowa mimo najgorszych 
przysłsdów prawie zawsze w potomkach sig odra- 
dzs. Ta pocicszajaca myśl byłaby zapewne OBzezę- 
dziła mu précsady i rieprawdy historycznej, gdy 
mówiąc o założycielu Sofijówki, powiada: 


a Lecz próżuo wyliezam twoje męki pono! 

Tyś żył obcy wspomnieniom, wśród zbytku szczęśliwy 
Niemiałeś wyobr: Zui sz.kodliwej artysty, 

Złeś jak kamień, skragtoie wygładzony- czysty! 


Otóż właġnie co do tego punktu m; li się autor. 
Pan Szczęsny asi żył obcy wspomnieniom, ani ży? 
wsród zbytków. szczęślisy; albowiem pasmo dui 
jego od sejmu grodzieńskiego, gdy się ujrzał srodze 


przelana nieochłodziła go bynajmniej. Gdyby opór 
zbrojoy był norgauizowany, a nie przypadkowy 


był kierowany a nie bezładoy, gdyby był w broń 
zaopatrzony, zachwiał by rządem m, przy 


Pułkownik żaadarmeryi Czerkasow, o którego 


P wiózł ważne papiery. Kuryerka w której jechał, 


nych; opierający sią pułkownik zastrzelony z rs- 


słać wiele wojska z Warsiawy dla krwawego stła- 
mienia ruchów, broniącej się lndaości, ua prowiacyi, 


szawy, która jest milczącą i cichą. Pulkownika 
Siełaikowa schwytanego praéz gromadkę na trak- 
cie z Brześcia, puściła potem taż gromadka. O zabicia 
dyrektora kaucelaryi ptzybocznej Es. Namiestnik», 
Szwecowa, doniósłem dawniej.— Rząd rosyjski do- 
wódzcom wojskowych oddziałów ma nadzć prawo 
życia i Śmierci. Dał także rząd rozkazy wojsku, 
aby nie dzieliło się na drobne oddziały, lecz dzia- 


nych z Warszawy, która uporządkowała się p-d 
Serockiem i jest nad Narwią, nie mamy dziś wiado- 
mości, Nie wiemy także co się dzieje z drugą gro- 
mada, która się zebrała była na granicy Podlasia 


sokich sferach i to urzędowych partya, która pra- 
gaio okrzyknaé Konstantego: krélem polskim. Choe 
oza wywołać w Warszawie manifestacye, z których 
jedna w małych rozmiarzch była dzisiaj w cyta- 
deli, przez okrzyk: „Niech Żyje Konstanty król 
polski“, do którego to okrzyku przyłączyło eig tak- 


Wiedeń 27 stycznia. Z rejmów krajowych za- 
pisujemy jako ważniejsze następujące wypadki. 
Sejm lublański oświadczył się juz przeciw wydzie- 
laniu dworów z gain wiejskich, a za ostatniem 
posiedzeniu cdrzucił także wniosek tyczący się gm'-|' 
ny powiatowej jako ogniwa mającego pośredni- 
czyć między gminą wiejsłą a sejmem krajowym. 
Zuaczna większość, bu sejm cały przeciw: czterem 
głosom popierającym gminę powiatową, uważała 
rzeczorą instytucyą raczej za zawa’e, aniżeli za 
wlzáciwa pośredniezkę między resztą czynników 
autonomicznych, dodsjac, że owa gmina puwiato- 
wa łatwoby się przedzierzgnąć mogła w inetytncyą 
ściśle biórokratyczną. Sejm gérao-anstryacki c- 
świadczył sig, jak już poprzód czeski przeciw 
udziałowi rządu w obradach wydziałowych. W Ce- 
lowea przedłożył na sejmie karyutyjskim deputc- 


będący: w ciągłej styczności |z chorymi, jako tu: 
dyrektorowie, lekarze i poslugacze dokładnie znal. 
język słowiański, Wszczęła się w skutek tego 


tyi niemieckiej wystąpił tak stanówczo, jak jeszcze 


ców, aby nie czynili żednych ustępstw, bo każde 


14 laty nikt vis mówił o Słowi: hszczyźnie, a dzić 
zagnieżdził się język ten w Celoweu po szkol: ch, zfa- 


w swym ręku, pobudzają Ind, aby sprzedając, mč- 


stan Ewangiecliczny— 


wit po niemiecku, kupując zaś po słowiańsku, a 
w sądach aby udawał, że po niemiecku nieroza- 
mie, aby pogardzał językiem, który mu cały świat 
otwicra.. Wzywa więc apostołów słowiańskich, aże- 
by nie zaślepiali swoich rodaków, a od Niemców 
aby nie wymagali, ażeby z językiem swym cofali się 
w głąb przed językiem posiadającym taką literatarę, 
która wprawdzie Czarnogórcowi wystarczy, ale nie 
Niemeowi*. Wniosek odrzucono. O tej samej spra- 
wie czytamy także w Donau Ztg. Dziennik ten 
zamiesz”za ustęp z dziennika Volksfreund, wedłag 
którego sprawa przez slowiehakiego posła poruszo- 
na nie tylko nis jest naglącą, ale nawet z nazwi- 
aka nieznaną, a Spór cały tylko w teoryi poruszo- 
oy. Wkońcu dodaje Volksfreund: „Nam się wyde- 
je bezsprzecznie przedwczesnem usiłowanie pod- 
uiesienia języka słowieńskiego w Karyatyi do zna- 
czenia politycznego.* A dziwna rzecz, że ministe- 
ryalna Donau Zig która ten ustęp w kolamuach 
awych umieściła, najmniejszej w tej sprawie nie 
uczyniła uwzgi! Ona, która tak silnie stanęła w 
obronie języka ludu wschodniej części Galicyi, od- 
syłsjąc Czas do gramatyki Mikłosiczą. Widać, że 
odesłała nas do źródła, które zna chyba z katalo- 
gów księgarskich, albox wykazu wykładów w uni- 
weraytacie wiedeńskim, bo inaczej mnsiałaby wie- 
dzieć, że język słowieńsk w owem Zrödle takżojako 
odrębny, a do tego jako syn tak zwanego staro- 
slowiah skiego figaruje. Dis czegóż jeśli o tem wie- 
działa, nio udzieliłą nauki albo przynajmniej wska- 
zówki swojemu Koledze. Volksfreundowi i Niemcom 
karyntyjskim? "> EAE TG 
‚Ta sama Donau Ztg zbija zdania dzienników 
wiedeńskich, które dziennik Giornale di Verona 
uważały za pilamedan A 
„Gen. Korrespondenz donosi, iż w skatek postano- 
wienia J. C. Meści usteją środki wr. 1860 w kra- 
jach włoskich z powoda licznych zbiegów do służ. 
by wojskowej obowiązenych zarządzone,* środki, 
w skutek których gmina za każdego zbiega takse 
od wojska uwalaiającą płacić musiała, Przy pobo- 
rze na rok 1863 środki te wyjątkowe ustają. Gen. 
Korrespondenz widzi w tym akcie łaski silniejszą 
ufiość monarchy w ustalenie stada w królestwie 
lombardzko-weneckiem, $ 
Według Presse, w tych dniach otrzymać ma san- 
kcyę monarszą komisya zajmująca się kodeksem 
dla Węgier. Ztą sprawą ma być w związku äwie- 
ży pobyt br. Apponyego (Jadex Curiae) tak, że 
po otrzymania sankcyi komieya zaraz zajmie się 
»prowadzeniem w życie węgierskiego kodeksu. 
Również wyszło rozporządzenie ministerstwa 
skarbu, regolujące ściągania zaległych podatków i 
opłat w Węgrzech za pomocą egte wo 
wych. Odtąd "należy każdego, komu ma być: prze- 
slang egzekucya za zaległe podatki,” zawiadomić 
pisemalo o przyczynie i czasie egzekucyi; odbie- 
rający zawiadomienie ma pisemnie potwierdzić, że 
ma je doręczono. Przed dobranie Yond potwier- 
dzenia władze żadnego nie uczynią kroku. Co do 
zaległych opłat stemplowych i tym podobnych na- 
ieżytości miciaterynm rozporządziło, że przy pise- 
innem zawiadomienia zarazem pozostawia Big trzech- 
miesięczny czas wezwanemu do zaniesienia reknr- 
sa do stósownej władzy nadzorczej. = = 32S 
Gen. Korrespondenz zaprzecza pogłoskom krą- 
żącym znowa po dziennikach pruskich. ick pr, 
Rorkberg zjechać się miał z ministrem Bismarkiem 
w Wrocławiu, ~ H SZAT olsin 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


“Lraków 28 stycznia. Termin rozpraw wej 
publicznej w procesie Czasu en A -A 
19 lutego, a mianowicie: przeciw odpowiedzialaemu 
redaktorowi p. Antoniemu Kk bukowskierin o przeżrQ- 
czenie podbarzania z $ 300 kod. kar. i $ 38 ustawy 
drokowu przez umieszczenie artykuła wstęp: ego w Nr. 

Z r. 1861 (numer ten był skonfiskowany) tndzież ko- 
respondencyi Iwovskiej w Nr, 231 z;r. 1861; przeciw 
p. Alegsandrori Szukiewiczowi o zbrodnię pelo 
Publicznej spókójuości państwa z $ 65 7, kod. kar. jak 
autorowi depeszy telegreficznej „Wieden 5: Inter.“ e 
mieszczonej w Czasie Nr. 30, tudzież artykułów A > 
nych w.Nr. 31 i 32 z r. 1862, z powodu czego = 
daktor odpowiedzialny p. Kłobukowski pociągniętym 


pri Dnia 27g0 stycz, pe in temperatura od 
+0,7 do +509, 


> barometr nagle opadzł, z 833”” 38 
sA 6ej rano opadł do godz. 2ej z ne A 
eave 5, wieczór o“ godz. 10ej na 329,93; wiatr 
osyć silny przeważnie zachodni z znacznemi i częste- 
mi 2boczeniami, ku poludnia, stan nieba przechodził 
“ czystej „pog.dy w zupełae zachmurzenie; w nocy 


a Ee 


O8:0%8nym przez Katarzyog, było tylko ciagiem 
estye t wewuętrznych, i ciężkich upokorzeń. Por- 
tret p. Szczęsnego chybiony w tym punkcie; ci co 
go pamiętali z owych czasów twierdzą że nie było 
nieszczęśli” szego człowieka jak on; nietylko pnbli- 
czna, ale i domowe nędze wplotły się w.resztki dai 
tego zbankratowanego patiyoty i zrobiły zeń mi- 
zautropa i melancholika. _ 


Warszawa. Styczniowy numer Biblioteki War- 
szawskiej zawiera następójąco artykuły: 

„Niech będzie pochwalony Jezus Chryatus, poe- 
aya pok TA = d 

— Królowa izoletas, żoną Zygmuota Angas 
aa dworae- polskim, „po wyj: siaa a 
AJ. Przezdzieckiego. g 

— Podróż nad Daa:jem i Adryatykiem ‚mA. 
Ratan: kab att 

— Hekabe, traj arypidesa, mize 3 
clewskiego. pozy m ad Aomori 

— Kr nika paryske. r 

— O poszanowaniu zabytków ojezystej przeszłości. 

— Towarzy stwo zachęty aztuk pięknych: w Kró- 
lestwie Polskieme 005%, nuvi wong 

: Kronika. literacka. Uwagi nad przekładem kro- 
niki Dytmara — Pieśni. ladu polskiego wsgórnym 
Szląska— Studya-0.gusłach, czarach i gsbobonech 
i przesądach ludowych. — Dzieja:; Węgier ped 
względem historycznym, itd. 100 

Rozmaitości. law entarz zubytków sztaki i prze- 
szieści p. Łopkow skiego, 

Korespondencye, Do redakeyi Bibl. Warsz od A- 
lezgandre Oskierki — Album Piastowskie — Od Re- 
dakeyi Tygodnika Mod.— Prospekt ną pismo Zwia- 
Od redakcyi postępu itd, 


—- ~~ ES ——. 


ekucyj wojsko- 


mm w ny Z 


A REES 


CZAS z Czwartku 29 Stycznia 1868. 


(1965-2) 


T 


Za duszę śp. 
FRANCISZKA HAHNA, 


odbędzie się j 
w Piątek d. 30 bm. o godzinie 106) z rana 
żałobne Nabożeństwo 
w KOŚCIELE PANNY MARYI, 


na które Rodzina zmarłego. krewnych, przy- 
jacioł i pobożną Publiczność zaprasza. 


(Nadesłane.) 


W Nrze 298 Dziennika „Czas* z dnia 30 
Grudnia 1860 r. umieszczone były szczegóły, 
tyczące się rodziny Kabatów pochodzącej z 
Czech—ktorento ród w lótym wieku po woj- 
nach hussyckich do Polski jak i wiele inszych 
rodzin czeskich przeniósł się. - 

Bedac w roku przeszłym u wód Czeskich 
dojechałem do miasta Suszycy (teraz Schüten- 
hofen przechrzczonego) a znalazłszy tam groby 
familijne rodziny Kabatów, podaję te szcze- 
góly do wiadomości tej rodziny w Galieyi i 
Wielkopolsce zamieszkałej. . 

Miasto powiatowe Suszyca położone jest 
w uroczej dolinie gór Czeskich, a na nich 
ruiny zamków warownych słynnych z wojen 
hussyckich. — Droga do Suszycy przez żyzne 
okolice Pilzna i Klatowy prowadzi, a miasto 
to jest porządnie zbudowane z obszernym ryn- 
kiem, starodawnym ratuszem i mieści w sobie 
kilka kościołów, — Pomiędzy niemi jest ko- 
ściół bardzo dawny na cmentarzu pod wezwa- 
niem Wniebowzięcia Matki Boskiej, w którym 
groby dawnych rodzin Czeskich znajdują się. 
— Do tego Kościoła przymurowaną jest ka- 
plica w której zwłoki rodziny Kabatów spo- 
czywają, i jak mi X. Kapelan (u nas wikary) 
tamtejszy mówił, z fundacią odprawiania raz 
na tydzień za duszę ich nabożeństwa. W tej 
kaplicy znajduje się ołtarz z obrazem Wniebo- 
wzięcia Matki Boskiej, a w środku jej, pod 
ogromnym ciosowym kamieniem groby tej ro- 
dziny znajdują się. — Na kamieniu tym któ- 
ren już od kilku wieków z miejsca ruszonym 
niebył, wyrytym jest napis łaciński, a u dołu 
herb tej rodziny. — Długiej potrzeba było 
pracy w odczyszczeniu tego kamienia, nim zdo- 
łałem odczytać ten napis starodawnym pismem 
wyryty, któren tutaj dosłownie podaję: 

„Vestimentum quod comeditur a tinea seu 
familia Kabatiana, quae defuncta- saeculo per 
universa saecula feliciter vivens coelo et Deo 
hane sibi aeternitatis domum erexit in qua 
quiescit, Requiescat in s. pace.“ 

Daty odezytaé niemogłem, herb zaś przed- 
stawia nad koroną dwie trąby w środku któ- 
rych, siedzący bocian z podniesionemi do góry 
nóżkami — na tarczy herbowej lilia, a u dołu 
taki sam bocian. 

Westehnąwszy za duszę pod tym kamie- 
niem spoczywających do Boga, i marząc o 
przeszłości a oraz i znikomości tego Świata 
z ściśnionem sercem opuściłem to miejsce wie- 
cznego odpoczynku, Głównym powodem smu- 
tnego wrażenia mego była myśl, że jak w wie- 
kach ubiegłych Czechy swoją ziemię po woj- 
nach opuścić zmuszeni byli, tak i teraz wielu 
rodaków i braci moich w tułactwie będących, 
gdy strudzone swe kości, na obcej i dalekiej 
położą ziemi, potomkowie ich po latach wielu 
może także wiedzieć nie będą gdzie ich pra- 
ojcowie spoczywają. (1968-1) 

St d. 12 r. 1863. A. K. 


Nowosci literackie i muzyczne 


wyszle nakladem Ksiegarni 


IULIVEZA WIEBTA 


w KRAKOWIE, 
są do nabycia we wszystkich ksiggarniach: 


Obrazki historyczne, ułożone dla młodocia- 
nego wieku. centów. ? 

Kardec. Duchownictwo w najtresciwszem zna- 
czeniu swojem, t.j. wykład treściwy nauki 
o duchach i ich objawienie sig. 25 cent. 

Nakwaska. Pamiętnik o Adamie hr. Potockim, 
pułkowniku 11go pułku jazdy księstwa War- 
szawskiego, z portretem. 80 cent. 

Szkarłupka K., Powieść ostatniego torbani- 
sty. 1 złr. 

Zagadki dla grzecznych dzieci z ładnemi 
objaśniającemi obrazkami. 1 złr. 

Gnatkowski A., Miłe wspomnienia, potpouri 
ze Spiewöw narodowych zebrane na forte- 
pian. 1 złr. 

dto „Smolka Mazury* na fortepian 60 cent. 

Mirecki St., Fantaisie brillante sur l'air d'une 
chauson polonaise. Pomoc dajcie mi Roda- 
cy, pour le piano, p. 10. 80 cent. 

Niedzielski St., Non. Polka tremblante, pour 
le Piano. 80 cent. 

Płachecki A., Dab, Spiew z towarzyszeniem 
fortepianu, słowa Ed. Wasilewskiego. 50 c. 

Szczapiński J, Polonez, „Kochajmy sig,“ 
wiersz A. Góreckiego. 50 cent. 

Weiss A., Caprice sur des Ahemes polonais 
pour le piano. 80 cent. (1952 -1-2) 


F. BAUMGARDTENA 
W KRAKOWIE, 


posiada jeszcze Kilka egzem- 
plarzy czasopisma: 


„POSTĘP, 


rok 1862, 
i takowy po cenie znizonéj 4 złr. w. a. 
odstępuje.  (1957-1-3) 


SPIS NASION 


pp. ERNST € y. SPRECKELSEN 
następce 1953-1 -3 
pp O. G. Meaty Pr be 
W HAMBURGU, 


rozdaje bezpłatnie i przyjmuje obsta- 
lunki Kantor 


F, J. KIRCHMAYERA 1 SYNA 
W KRAKOWIE, 


W Drukarni „CZASU,“ 


Księgarnia Karola Wilda, 
jakotóż i Administracye Dzienników lwowskich, 
jako to: 

„Gazety Narodowój* i „Gonca,“ 
przyjmują przedpłatę na nową trzy-tomową 
powieść Jana Zacharjasiewicza, 
pod tytułem: 


„W Przededniu.“ 


Pierwszy tom wyszedł 15 Stycznia, drugi 
wyjdzie 31 Stycznia, a trzeci 15 Lutego rb. 
i pocztą Abonentom rozesłane będą. 

Prenumerata wynosi 3 złr. w. a 


Po zamknięciu prenumeraty, eena księgar- 
ska będzie znacznie większą. (1954-1-3) 


Poszukuje się 
. 
Rządzcy Fabryki 
na posadę stałą, 

albo podłag życzenia za kontraktem na 

lat 10. Roczna pensya 750 tal. pr. mie- 

szkanie i opał w fabryce wolny. Rzadezy 

dóbr i Ekonomowie mają pierwszeństwo, po- 

nieważ się nie wymaga w sztuce biegłego, 

gdyż Rządcy obowiązek będzie tylko głó- 

wny dozór nad fabryką i naczelnictwo Ad- 
ministracyi. 

Bliższa wiadomość u Jerzego Boruty, 

pod Nr. 11 Gmina VII. przy ulicy Długićj 

w Krakowie. — osobiście lub za listami 


frankowanemi. (1841) 
Obwieszczenie. 
[Nr. 397] — (1955-1-3) 


Podaje sie niniejszem do wiadomości, 


jako na dniu 14 Lutego b. r. o godzinie 


3 po południu odbędzie się w Podgórzu 
w gmachu Magistratualnym publiczna 
sprzedaż realności «miasta Podgórza pod 
N. 8 położonej, składającej się z byłego 
browaru, budynku przybocznego i około 
1 Y, morga gruntu. 

Suma 4330 złr. 8 cent. w. a. jest 
ceną wywołania, a 433 alr. wal. áustr. 
wadjum. 

O. bliższych warunkach tej lieytaeyi 
powziąść można wiadomość w tutejszym 
Magistracie. 

Z e. k. Urzędu Powiatowego 
w Podgórzu, dnia 25 Stycznia 1863 r. 


Folwark w Nowym Sączu 
pod L. kat. 307 położony, gruntu ornego około 27 
morgów mający, tudzież z wielkim ogrodem do głó- 
wnej ulicy miast: dopicrajgcym jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Dom mieszkalny muro- 
wany, gumna drewniane, stajnia bydlęca drowniana. 
końska murowana. piwnica Í spichlerz, wszystko 
w dobrym stanie. Na tym folwarku zasiano na zimę 
11 koroy 16 garnoy żyta, 4 korcy pszenicy, oprócz 
tego zasiano 5 stajań i cały ogród koniczew. Bliż- 
ezej wiadomości udziela adwokat Dr. Kański w Kra- 
kowie lub c. król. notaryusz Wisłocki w Nowym 
Sączu. (1911-2 3) 


200 korcy ziemniaków 
jest do sprzedania we dworze w Brzą- 
czowicach koło Drogini. (1821-3) 


Sprzedaż drzewa opałowego. 
Niżej podpisany uwiadamia szanowną Pu- 
blieznosé, że w Składzie Węgla, tj. w domu 
pana Filippiego naprzeciw Dworca ko- 
lei żelaznej, jest do sprzedania po bardzo 
tanich cenach (1818-4-6) 
Drzewo sosnowe 

wyborowe i suche, koleją sprowadzone, 
saga na miarę wiedeńską po złr. 8 ent. 25 
w. a. Biorącemu naraz sąg 10 lub więcej 
opuszcza się na sądze 25 cent. — Za odwóz 

od każdej sągi 50 cent. F. Leiter. 


"M ZA TP Y AC EA FE 
S. Bigoszewski, 


zawiadamia Szanowną Pabliczność, że otrzymał zsa- 
czny zapas W2osia w dwóch gatunkach, jeden 
zaprawny przeciw molom, a drugi zwyczajny. 
Miateracy i Mebli gotowych dostıd można 
każ logo czasu, oraz podejmuje się wszelkie obsta- 
lunki rzetelnie i spiesznie wykonywać. Mieszka 
w przecznicy św. Jana Nr. 309, w domu p. Chwa- 
libogowskiego. (1987-4-4) 


W Sciu dniach nastąpi ciągnienie lo- 
sów Hr. St. Genois; pożyczka ta jest 
wyposażona trafnemi na 73,500 złr. — 
52,500 złr. — 24,000 er, — i. t.d. 
w ogólnej sumie 9.264,402 złr. 
Każdy los musi wygrać najmniej 68 złr. 
25 cent. 

Ciągnienia uskuteczniają się 2 razy 
do roku, a gdy teraz niepojętym sposo- 
bem kurs stoi niżej wartości nominalnej, 
przeto szkodaby pominąć tak korzystnej 
sposobności. 

Losy te są do nabycia po kursie dzien- 
nym, lub też na samo ciągnienie z 3go 
Lutego na promesy po 3 złr. a 50 cent. 
na stępel u 

Jana K. Sothena w Wiedniu, 


(1924-9-13) „Stadt Nr. 420.* 
PURGATIVES 


PERLEŚw. GUYON 


Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyon 
są ze wszystkich lekarstw czyszczących naj- 
dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej 
sze przeciw zatwardzeniu żółci, flegmie, 
boleści żołądka etc. Lekarstwo to można 
zażywać w każdej godzinie dnia bez zacho- 
wania dyety. (1678-3-) 

Znajdują się w aptece pana Moledzin- 
skiego w Krakowie pod Barankiem. 

Jeden flakonik pigułek przeczyszczających 
kosztuje 1 fl. 75 centów. Przy przesyłkach 
30 centów za opakowanie. 


Dyrekcya Towarzystwa 
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN OD OGNIA 
W KRAKOWIE, | 


otrzymawszy od wysokiego ck. Namiestnictwa pozwolenie z dnia 5 Stycznia rb., L. 10,094 na zwołanie ogól- 


nego Zgromadzenia, tworzącego się 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od szkód przez grad zrządzonych, © 
w celu przyjęcia projektu Statutu tego Towarzystwa, oznajmia niniejszem, że termin Zgromadzenia oznaczony jest 
na dzień 14 Lutego r. b. "ZBĘ 
i oraz zaprasza tych Szanownych obywateli, którzy deklaracye przystąpienia do wzmiankowanego Towarzystwa 
złożyli — aby w dniu wyż oznaczonym na posiedzenie, ktére w Sali Dyrekcyi o godzinie 10tej otwarte zo- 


stanie, zgromadzić się chcieli. 


Kraków dnia 25 Stycznia 1863. 
. Biesiadecki. 


Król pruskiego fizyka obwodowego 


Doktora KOCHA krystalizowane 


CUKIERKI ZIOŁOWE, 


sprzedają się niezmiennie w oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 kr. w. a. 


CUKIERKI te ZIOŁOWE Doktora KOCHA, wyrobione z najodpowiedniejszych soków zio- 
łowych i roślinnych i zmięszane z części najczystszego kryształu cukrowego, okazały się jak do udowo- 
dniły najchlubniejsze uznania == jako łagodzące i uśmierzające wszelkie draźnienie w kaszlu, chrypce, szorst- 
kości w szyi, zaflegmieniu itp., i działają oraz przez zawartą w sobie esencyę soków ziołowych i słodkich 
części, bardzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Różnią się zatem 
nietylko przez te swe istotnie dobroczynne własności odtak często zachwalanych cukierków na piersi, Pate 
Pectorale itp., lecz wyszczególniają się od tych wyrobów najbardzićj przez to, że je organa trawiące mogą 
łatwo znieść, oraz, że nawet przy dłaższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegli- 


wości żołądka, ani kwasów lub zaflegmienia. i 


DEF” Wyłączny skład utrzymują: w KRAKOWIE p. Józef Bartl, tudzież: 


ee ng WERE EE 

Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadonhecht, — w BUCZACZU p. 
żański, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz Frankel, — w DROHOBYCZY p. J. Ro- 
iogawski aptek, — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński,— w JAROSŁA- 
LE p. Ignacy Łukasiewicz apt. — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYNCACH p. X. Wierzchowski 
Kleina wdowa & Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt, Fryd. Schubuth. 
LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschtitz,— w MY- 
. Trager $ Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. Ed- 
witalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — 


w BIAŁEJ pp. Józef Berger ] 
M. Lipschütz, — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef 
senheim, — w GORLICACH p. Waler 
WIU p. Józef Rohm aptek., — w J 

aptek. — w KENTACH p. G. Streya, — we LWOWIE pp. J. F. 
p. A. Berliner aptek. (dawnićj Laneri) i p. Piotr Mikolasch, — w 


SLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p 


ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt., — w PRZEWORSKU p. Feliks 


w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka 
Jaklicz, — w SKAŁACIE p. Władysław Dietz, 
w ŚNIATYNIE p. Marceli Niemczewski, — w 
Rae p. Markus 
— w ŻÓŁKWI p. Resio Barbag, 


Nowy Pensyonat żeński 
W KRAKOWIE. 


Uzyskawszy od Wysokiej Władzy rządowej pozwolenie do utrzymywania w Kra- 
kowie Zakładu wychowawczo-naukowego, otwieram takowy z dniem 1 Lutego br. 


W domu pod L. 2/333 przy ulicy Szewskiej 


(pierwsze piętro.) 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opie- 
kunów, że w moim zakładzie udzielane będą tak teoretycznie jak i prakty- 
cznie nauki według istniejących przepisów szkolnych; — przyczem starać się 
będę przez zastósowanie wszelkich dydaktycznych i pedagogicznych środków, na- 
leżytym nadzorem domowym, oraz doborem uzdolnionych Nauczycieli publicznych 
i Nauczycielek, odpowiedzieć położonemu we mnie zaufaniu. 


Teodora Jaworska. 


— w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski aptekarz. 


(1947-4-5) 


Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom, 


cierpieniom piersiowym, zadawnionéj chrypce, cierpieniom szyi, zafle- 
gmieniu płuc, okazał się przez wielu fizyków 
Cena: 
Caléj flaszki po 6 alr. 


Cena: aprobowany 
Całej flaszki po 6 alr. H 


n : :« Syrop piersiowy, y. : : 


1:50 


jako Środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku 
nie był używanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
szczególnie w kaszlu kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gestéj zastałćj 
flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie 
wszelki kaszel i najgwaltowniejszy, nawet tak niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią. 

Jedyny Skład w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana Adolfa Aleksan- 
drowieza; — w BOCHNI u p. Franciszka Hoser; -- we LWOWIE u p. A. Berliner 
aptekarza. 


(1949 2-) 
Zaświadczenia: 


36) Syrop piersiowy w fabryki G. A. W. Mayera zawiera roślinne części składowe, któe w in- 
nych używanych syropach nie są zawarte; okazał się skutecznym jako Środek ślinę w organach oddecho- 
wych i ślinowych łatwo rozpuszczający, mcże zatem być polecony na wszelkie katar;, kaszle, suchoty, 
wy.zuty połączone z cierpieniami kataralnemi i w podobnych innych słabościach. 

Wrocław 18go Sierpnia 1856 r. 
: Dr. Finkelstein starszy, lekarz prakt. 


82) Gdy nam tegoroczna wiosne, a szczególnie miesiąc Marzec ze swemi ustawicznemi wiat:ami 
półnceno-wschcdniemi tak wiele kstarów połączonych z uporczywą chrypką osobliwie chrt ni i jej roz- 
gałęzienia sprowadził, udało się wielu moich pacyentów do syropu piersiowego p. G. A. W. Mayera, 
tutaj u p. W. Hesse do nabycia będącego, by ulżerie a jeżeli można wyleczenie uzyskać; skutki okazały 
sę tak prędkie i trwałe, że ja sam zapadłszy wtenC:28 14 uporczywą chrypkę, do syropu tego, łatwo 819 
zażywać dsjącego udałem i u wielu moich pacyentów używałem, pol:cając go oraz dal-j z tekim skut- 
kiem, że sig o skuteczności tego syropu jak najkorzystnićj oświadczyć mogę. 

Halle, 17go Czerwca 1856. 
(L. S.) 


38) Od wiclu lat cierpisłem na boleśny kasz-1, gdy mi syrop piersiowy kupca p. G. A. W. Mayera 
poradzono, i mogę niniejszem najsumienniej zaświadczy., że wnet ¡o użycu tego syropu, moje cierpienie 
c laim ustało, i od roku jestem wolnym od wszelkich n»padów podobneg » rodzaju. 

Liegnitz, lgo Lipca 1856. 


Dr. Weber, lekarz prakt 


Hugo Niekisch, inspektor dóbr. 


RE Ogromny odbyt Si 


jaki znajduje moja 


BEBLEZNA MĘZBA 


czyni mnie mozebnym, przy teraźniejszym dobrym kursie banknotów 


zmiżyć znacznie cemy, 


tak, iż sprzedaję 


Ba Y Sy ZW] PE E 


najlepszego szycia ręcznego, podług najnowszych paryzkich modeli robione: 
z białego szyrtyngu lub też kolorowe, kosztujące dawniej złr. 1 centów 90 — 
teraz po złr, 1 centów 80 i złr. 1 centów 3 
płócienne, kosztujące dawniej złr. 2 cent. 86, — teraz złr. 2 cent 35. 
dto dto dto ar, 3 cent. 50, —: dto złr. 3. 
W takim stosunku tanićj sprzedaję teraz także wszystkie inne 


białe towary 1 Płótna, Bieliznę stołową, Firanki, Chustki 
płócienne, Pończochy itp., (1859-6-) 
F., GUMPLOWICZ w Krakowie, 


przy ulicy Grodzkiéj pod L. 85, naprzeciw składu Futer pana Armatysa.| Nr. 335. 


AIESEC 


— w SADOGORZE p. Aleksander Grabowitz apt. — w SAMBORZE 
— wSOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki,— w STRYJU p. J. Germann apt.— 
STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski aptekarz dawnićj Tomanek, — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w 
Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald, 


(19 50-2-5) 


Kieszkowski. 


Dla zapobieżenia 
omyłkom, uprasza 
się dokładną u wa- 
gę zwrócić na to, 


że krystalizowane 
(ukierki Ziołowe 
Dra Kocha, opako- 
wane są w podłu- 
| gowate pudełeczka 
a białe brunatnem 
pismem drukowa- 
ne etykiety zawie- 

rają powyższą 
| pieczęć. 


(1855-3-9) 


p. J. Rosenheim, — w SANOKU p. 


dniu 24 Stycznia r. b. 
zginęła w wagonie ko- 
lei zelaznéj między Krakowem i Bogumi- 
łowicami torba skórzana z ramienia, 
w nićj był zegarek złoty damski z dwie- 
ma kopertami, emaliowanemi szafirowo, 
(w konwalie i niezapominajki), przy nim 
kluczyk złoty bregetowski. Zegarek ten 
był w futeraliku safianowym, w środku 
białą materyg wykładanym. Précz tego 
były w zgubiongj torbie chustki białe do 
nosa znaczone atramentem literami W. D., 
Regulamin kolei żelaznój, 2 Recepisy na 
rzeczy oddane na kolei. 

Rzetelny oddawca pomienionego ze- 
garka, lub ten kto dokładną da wiado- 
mość, gdzie się takowy znajduje, otrzy- 
ma od Wgo p. Karola Lipińskiego, wła- 
ściciela Hotelu Drezdeńskiego 15 zir. 
w. a. nagrody. (1336-3) 


W Państwie Sokołowskiem 
są jeszcze trzy folwarki od 14 
Marca b.r., tj. po 300, 400 i 500 mor- 
gów na dłuższy czas do wydzierżawienia, 
— w mieście Sokołowie zaś pro= 
pinacya także od 14 Marca b. r. 

do wypuszczenia, 

Bliższą wiadomość udziela Administra- 
cya dóbr Sokołowskich w Trzebusce, 
w obwodzie Rzeszowskim, poczta Šo- 
kołów. (1998-1-6) 


ie 5 dniach, $ d. 3 Lutego 


r. b. nastąpi ciągnienie 


Losowhr.St.Genvis 


po 42 zir. 


Pożyczka ta uposażona jest trafne mi 
na alr. w. a. 


73,500, 52,500, 21,000 itd., 
i tak daléj do 68 zł. 25 c. 
oS" Każdy los musi wygrać najmnićj 
68 zł. 25 cent. “BE 
Losy te oryginalne sprzedaje zupełnie po- 
dług kursu dziennego, a na ciągnienie dnia 3go 
Lutego r. b. także Promesy podług prawa 
50-centową marką opatrzone po 3 zł. 50 c. 


Jan I. Sothen 
ww Wiedniu, 
hurtownik i wekslarz „Stadt am Hof 420 * 
ie Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza 
się nprzejmie o frankowane przysłanie nalożytości, 


oraz o dołączenie 20 centów na frankowan' prze- 
stanio listy ciągnienia. ( 92.-10 13) 


Losy te są do nabycia we wszystkich kantorach 
wymiany i w miejscach sprzedsży losów. 


| W dobrach Kossocice, 
éwie:ó mili od Wieliczki, a małą milę ud Kra- 
kowa jest do wydzierżawienia od 1 Lipca r, b. 


Browar piwny i Młyn. 


Wiadomości bliższych udzieli na gruncie, lub 


odpisze na listy frankowane: Właściciel A.| 


Śliwiński w Kossocicach poczta Wieliczka. 
(1833 2-3) 


== Rządca dóbr Z 


ukończywszy studya techniczne, agronomi- 

czne i z Weterynaryi będąc 11 lat w wie: 

kszym skarbie samodzielnym ekonomem 

szuka od św, Jana posady. Wiadomość 

daje kantor komisowy Ludwika Sroczyń 

skiego w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
. (1834-2) 


Nasiona do inspektów, 


jako to: 
Karafiołów, Kalarepy, Sałaty, Rzod- 
: kiewki miesiecznej itp., 
polecają w świeżym i dobrym gatunku 
Neumann & Kleinert 
we LWOWIE, _(1935-7-20) 
na placu Maryackim pod L. 361. 


Nławny Balsam 
Vetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa u- 
ezone aprobowany i dla zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wiela w kraju i 
za granicą używany Środek, ber roklam i prze- 
ohwafok z kaźdym dniem niezbędniejszym Í posza- 
kiwańszym sig staje. 

Części ciała słabością. nerwów, kurćzem, rou- 
matyzmem itp. dotknięto i tak swasy tio doaloa- 
roux w najkrótszym ozasio nacieraniom zapołnie 
uzdrawia, flaksye, ból zębów i głowy oudownie pra- 
wie odejmuje, w szkorbuwie zastępuje wszelkie naj- 
bardzićj zalecane Środki. Na rany wszelkiego ro- 
deaju okazał się Środkiem najskuteozniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle z najlopszym skutkiom jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najzna- 
komitszych lekcrzy złożone w każdym głównym 
Skladzio. 

Jako Srodex hygieniozuo -toaletowy ma tak- 
że niepoślódnie miejsce, albowiem używając go 
w ozwartój częśc! z wodą nietylko niszozy piegi, 
ale utrzymuje skórę: w ozerstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
zęby od psucia szczególniój tak zwanój caries za- 
ohowujo, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią- 
słą wzmaonia. i 

Opis używanią załączony jest przy każdój fla- 
azco, Eroplami na gorącą łopatkę puszozony, paj- 
przyjemniejszą woń wydaje. 

Fiakon balsamu kosztuje 1 złr. 50 
centów. (1900 -4-) 


; Bkład główny utrzymują : 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
Walter i p. Moledzinski apt. pod 
„Barankiem.* We LWOWIE : — p. Adolf 
Berliner dawniéj Zanerż, p. P. Mi- 
kolasch apt. i p. Bonifacy Stil- 
ler. — W OPAWIE paa Adolf Han- 
ke. — W PRADZE p. J. Fiirst apt. 
pod „białym Aniołem.“ — W SANOKU 
p. J.Jaklitsch. — W RZESZOWIE Y. 
Schaitter i Spółka. — W WIE- 
DNIU: ‚Redakeya Postępu. 
W ALTONIE: Priester. — W HAM- 
BURGU: Louis James Mayor, 
Gotthelf Voss, Louis Krieger, 
Solcher, Mremer, Wiliam et 
Robertson, — W NOWYM JORKU: 
Berendtsohn. — W WASZYNGTO- 

NIE: Juliusz Lesser. 


Na prowincyi mają go: 
w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Czarnym Or- 
łem.ś = w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipschiitz, — w BURSZTYNIE p. 
Nęcki aptek., — w BRODACH p. W. H. Kläber! 
p. Neustein aptekarz, — w ANACH p. 
E. Moerl i p. Fadenhecht apt., — w BRZOSTKU p. 
Porfiry Zieniewioz apt. — w CZERNIOWCACH p. 
J. Różański i p. Ignacy Schniirch, — w DEMBI- 
CY p. Józef Masłowski aptek, — w DZIKOWIE 
p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Hełm 
apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt. — w HUS- 
SIATYNIE p. Grzytowski apt. — w JAROSŁA- 
WIU p. J. Rohm aptek., — w JAWOROWIE p. 
Gawlikowski kup. , w KAŁUSZU p. Sslesinger 
api, — w KAMIEŃCU PODOLSKIM p. D. Getalas 
apt., — w KENTACH p. 8, Mrozowski — w KO- 


OŚNIE p. W. 
i ning dl ón p- 
S aresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Maresch HĄ we LWO- 
WIE. p. Ebongor apt. „pod Wogierska korong,“ — 
w ŁANCUCIE p. Swobodą aptek, —‘w MOSCIS- 
KACH p. J. Szalbot aptek. — w NAROLU p. Fe- 
derbusoh, — w OSWIECIMIE p. Władysław Po- 
laszek gptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p: Nahlig aptekarze, y Ps Praczyński, — w PRZE- 
MYŚLANACH p. Międlicki, aptek. — w PRZE- 
WORSKU p. Foliks Ś witalski aptok., — w RA- 
WIE p. Diestel aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZDOLE 
p. Kornberger aptekarz. — w RYMANOWIE p. 
E. M. Burski apt.-- ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
reoki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i Kriegseisen aptokarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt., — w SOKOŁOWIE p. Danozak apt.—STRZY- 
zuOWIE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewicza spadkobiercy, — w STA A- 
WOWIE p. W. Majowski i pp. Tomanek i Świ- 
talski aptekarze, — w STRYJU p. Edward Korn- 
berger aptekarz, -w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Kdward Mań- 
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawotz, 
—w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p. M. 
Piątek aptek. — w WADOWICACH pan Gorecki, 
— w WIELICZCE p. F. J. Woatorek,— w ZALE- 
SZCZYKACH p. J. Kodrębski. — w KWI p. 
Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIE p. Potosch 
apt. — wZURAWNIE p. Postępski apt, 
DEP. Przedsiębiorcy, którzyby sabio życzyli 
mieć ton balsam w swoim składzie, raczą się zgło- 
sid do jednego z głównych Siładów powyżćj umie- 
szozonych, 


W Gromniku w Otwodzie Tarnowskim pusz- 
ozano będą od Igo Lutego b. r. za opłatą następu- 
jące ogiery. 

Arystokral gniady s „Crokczy po Rococo* 
czystej krwi angielskiej za Ztr, 60 

Sir David kasztan. z Lady Willam 


po Gallopade Czystej krwi angiel 30 
ulluk ciemno kasztan. z Tenizy po 
Soymourzo angie skiej krwi - 
Hettman gniady po Hulluku z orion- 
talnej klaczy 5 yn 30 
zamar siwy orientalnej krwi on 30 


Figlarz „ Bu n eto 
za tę oong trzy skoki do jednej klaczy dozwolone, 
opró:z tego dla stajennych po 1 złr. w. a. od klaczy, 
& za owies. siano i stajnie dzionnie 40 cent. 

Kilka z wyż wspomnionych ogierów, tak jek 
ofm młodszych, oraz cztery klacze stadne, i kilke- 
naście koni tak wierzchowych jak i zaprzężnych, są 
to sprzedania. 


Bl ższa wiadomość u właściciela w Gromiku po- 
czta Ciężkowice. (18 '4-5—1) 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA, 


We Ozwartek dnia 29 Stycznia. 
Na dochód 
Marcelli Biedronskiej 


JEST TEMU LAT SZESNAŚCIE. 


Melodrama w 3 Aktıch a w 7 Obrajach, z fran- 
cuskiego przez Ducanga, przełożył W. Olechowski. 
Muzyka J. Damsego. 


Rzgdzca Drukami, Antoni Rother. 


AN li m m i 


